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POJ SKA P A R T IA  ROBOTNICZA WALCZY:

o Polskę d em okra tyczną ,  a nie faszystowsko-sanacyjną ;
_ o Polskę wolności i sw obody  dla ludu, a nie dla wyzyskiwaczy 
i gnębiciełi;

o Polskę,  k tóra  zabezp ieczy  swym  obyw ate lom  pracę,  chleb. n a ­
ukę, dach  n ad  głową i o p iekę  w ,starości ,  a nie o Polskę ezrobocia .  
głodu, c iemnoty , ,  bezdomności i. ż eb rac tw a ,  które  były sk łądó  ./y,m 
e lem en tam i Poiski  p rzed  wrześnio we j;

o _Polskę, b ędącą  m atką  i o jczyzną  dla ludu pracy ,  a nie dla 
w ąsk ie j  i zgniłej - m oraln ie  w a rs tew k i  sytych i uprzy  i 'e jo  n ch 
p różn iaków  i sp ek u lan tó w  kap ita l is ty czn y ch  i obszarn iczych .

.____________  (D eklaracja  p rogram ow a Polskiej  Pa r t i i  Robotniczej)

D e m o k r a c j p  n a  n o w y m  e t a p i e
n a i h l i * y ¥ d l r-Z? m -a osta tn ich  tygodni przyniosŁy w y jaśn ien ie ,  jak im i d rogam i potoczy się 
na jb l iższą  h is to r ia  naszego kon tynentu .  To. co do n ied a  wna byio lem a tem  p o L t y c z l  ch 
s p e k u k c j i -  jak ie  siły i jak ie  zasady  rządzić  będą  życiem  k ra jó w -E u ro p y  zarówno dziś al- 

w oczek iw anym  pow ojennym  okres ie  — zarysow ane  zostało w kon tu rach  do in -eczire  
w yraźnych ,  a b y  można, było przew idz ieć  j a kri e  s i ł y  s o o ł e r  / n T I l t l
wae w n e U z ^ 0 r r I ś n0Wef?0 T wia'*». i^kie siły pow ołane  zosta rą do w y p e ł n i ™ !w ew n ę trzn e j  treści  życia  k i lkudz ies ięc iu  / la rodów Europy.

R eflek torem , k tóry  rozproszył mroki przyszłości były d w a  czynniki- z a c i e ś n i e n i e  
w sp o łp ia cy  t rzech  m oca rs tw  sprzym ierzonych:  Anglii,  ZSRR i St. Z jednoczonych w czasie

i ku l tu ra lną!  ^ h d a r n e ,  w spó łp racy  n ad  ,e, od b u d o w ą  polityczną,  gospodarczą

Drugi czynnik: rozwój w y p a d k ó w  na froncie  w schodnim  w yjaśn i ł  o s t a t e c z n i e  z a

“ y  "wis 7 “ “ r ; ;

rozbic ie  i w y e l im in o w an ie  z m iędzynarodow ego  życia Z w, Radzieckiego!
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Na  t ą k a r tę  pos taw iła  re a k c ja  po lska  cały  swój po l ityczny  kap ita ł ,  na  tych  p rzes łan k ach  
opar ła  w szys tk ie  ka lku lac je  na  dziś i na  jutro. Po l i tyka  naszej  reakc ji ,  zarów no w em i-  . 
g racy jnym , jak  i k ra jo w y m  w ydan iu ,  w . sw e j  obłędnej  ś lepocie  postaw iła  pod  znak iem  
zap y tan ia  pozycję  Poiski w bloku p ań s tw  sp rzy m ie rzo n y ch ,  zostaw iła  b rzem ien n e  w n a ­
s tęp s tw a  nie jasnośc i  naszego stosunku  do okupan ta .  Po l i ty k a  o f ic ja lnych czy n n ik ó w  p o l­
skich w k ra ju  i"na  em ig rac j i . .zab rnę ła  w bagno, z którego wyjść  n ie  jest w stanie .  N a d ­
szedł  moment,  w k tó rym  wrogość wobec  ZSRR w obliczu zbliża jące j  się ku naszym  

' z iem iom  Arm ii  Czerwonej  na ostrzu noża p o s taw iła  kw est ię  naszego udz ia łu  po s tronie  
p a ń s tw  sp rzym ierzonych ..P rze jśc ie  do h i tle rowskiego  obozu stało się n a tu ra ln y m  p rz e d łu ­
żen iem  do tychczasow ej linii , stało się  jedynie  k w es t ią  ko n sek w en c j i  i,., odwagi.  O dw ag i  
wobec  p o s taw y  mas polskich.

R e ak c ja  polska  grę sw ą p ro w ad zo n ą  od lat p rzegra ła ,  P rzeg ra ła  ją  na  obu frontach: 
m iędzy n aro d o w y m  i w e  wnętrznym , . .Błogosławieństwo udzie lone  arm iom  h i t le row sk im  w ich 
w alce  jarzeciwko ZSRR postaw iło  nasze „ czy n n ik i” w ostrej  kolizji  ze s tanow isk iem  
wszystk ich  k ra jó w  z jednoczonych  w an ty n iem ieck im  froncie, pos taw iło  je w ostrej koliz ji 
z w łasnym  narodem . O p a rc ie  się na  tota l is tyczuej  ozonowej konsty tucji  1935 r., szukanie, 
społecznego opa rc ia  d la  p rzy w ró ce n ia  g łównych z rębów  p rzed w rześn io w eg o  reżym u p o ­
stawiło  naszą  re ak c ję  w ostrej  koliz ji  z rosnącym i siłam i polskiej  dem okrac j i ,  z d em o ­
kra tycznym  nurtem  oga rn ia jący m  c a łą .E u ro p ę .

A le  w m om encie ,  k ied y  na ro d o w y  i państw ow y in te res  Polski  zepchn ię ty  został 
przez  oficjalne  em igrancko-k ra jow e  czynnik i  na  skraj przepaśc i,  k ied y  jed y n y m  wyjśc iem  
i jedyną  p e rsp ek ty w ą  na  przeszłość,  u k azy w an ą  m o rdow anem u przez  h i t le row skiego  o k u ­
pan ta  narodowi,  była  w ojna  ze Z w. R adzieck im  — w tym  m om enc ie  do głosu dochodzić  
zaczą ł  zd row y  ins tynkt  narodu .  W szerokich masach spo łeczeńs tw a  coraz  jaśnie jsze  jest 
z rozum ien ie  całkow itego  b a n k ru c tw a  założeń p o l i ty k i  naszej reakc ji ,  coraz  w yraźn ie jsza  
jest św iadom ość ,  że p o l i tyka  ta zagraża  n a jżyw otn ie jszym  in teresom  Polski.

Najsi ln ie jszy  fe rm en t  o ga rną ł  te ug rupow an ia ,  k tóre  mimo sw ych dążeń  d e m o k ra ­
tycznych p o zo s taw ały  w  mniej lub więcej ścisłej zależności od k ra jow ej  d e le g a tu ry  lo n ­
dyńskiego rządu. D e lega ' tu ra^odgry  waiąca rolę p a ra w a n u  dia wszystk ich  f i rm o w an y ch  i 
b e z im ie n n y c h .e lem en tó w  naszej reak c ji  z ozono-sanacją  na  czele,  w k ła d a ła  g łów ny swój 
w ys iłek  w to ro w an ie  drogi dla  p rzed w rześn io w eg o  reżymu. Je ś l i  m imo jaw nej  reak cy j-  
ności swej po lityk i  po traf i ła  podporząd k o w ać  sobie  ^ n a c z n ą  część de .m okratycznych sił 
Polski  to dz ia ła ło  tu n iew ą tp l iw ie  odczucie  p o t rze b y  jakiegoś ośrodka  jednoczącego  całe  
społeczeństwo, p o t rze b a  widom ego symbolu narodow ej  jedńbści.  Je szcze  rok  tem u  siły 
d em okrac j i  by ły  zby t  rozproszone, zbyt słabe, a b y  w ys tąp ić  s a m o d z i e l n i e ,  jajco 
d e c y d u j ą c y  c z y n n i k  w życiu Polski,

Dziś atoli w raz  z b an k ru c tw em  reak c ji  dokona ł  się  proces o k rzepn ięc ia  si ł po lsk ie j  
dem okracj i ,  z arysow ały  się jasno w y tyczne  dem okra tycznej  p o l i tyk i  i ideologii.  L erm en t  
jaki  o ga rną ł  rzeczyw iście  maso we o rgan izac je  p o d p o rz ąd k o w a n e  em igracy jno  - k ra jow ej 
rep rezen tac j i ,  n ac isk  dołów w k ierunku  ze rw an ia -z  do tychczasow ą  polityką ,  żąd an ie  o p a rc ia  
po lityk i  polskiej o rea ln y  u k ład  sił w E urop ie  — oto pozy tyw ne  p rz e jaw y  k ry s ta l izo w an ia  
się tych  sił, k tóre  na  swoje  b a rk i  wezmą odpowiedzia lność  za losy n a rodu  i państw a .

Porozum ienid  cz te rech  s t ronn ic tw  było osta tn im  sukcesem  reakc ji ,  o s ta tn ią  .p róbą  
zdobycia  szerszej społecznej  p ods taw y  dla ponownej- in t ron izac j i  sanacy jno -ozonow ej  kliki. 
Było ono zarazem  groźnym ostrzeżen iem  dla postępow ych  sił, os trzeżen iem  dla iych 
wszystk ich , k tórzy  szczerze,  acz  nie zawsze konsekw eńtn ie ,  dążyli  do p rz eb u d o w y  u„troju 
spo łeczno  - politycznego  Polski.

Los S t ro n n ic tw a  Ludowego, k tóre  z jednego z n a jw a ż n ie j s z y c h ... czy n n ik ó w  w w e ­
w nę trznym  życiu Polski  zepchn ię te  zostało do roli b iernego „ k ib ic a ” udz ie la jącego  swej 
fi rm y dla k n o w ań  reakcy jne j  k l ik i  —  jes t  na jw y m o w n ie jszy m  przyk ładem ,  w jak i  z au łek  

.za p ro w a d z i ła  ug ru p o w an ia  dem ok ra ty czn e  współpraca  z de legaturą ,  P rzed  Str. L udow ym  
stoi dziś doniosłe  zad an ie  odrodzen ia  się jako twórcza,  po s tęp o w a  siła społeczna, w y ­
zwolenia  się od tych wrogich chłopskiej dem okra tycznej  ideęlogii  czynni  -ów, .ctóre z d o ­
ła ły  p rzen ik n ąć  głęboko w k ierow niczy  a p a ra t  tej organizacji;  T en  proces doko u y w u je  
się w naszych oczach, masy chłopskie ,  dla k tórych p odp isan ie  d e k la rac j i  cz terech  oyfo 
ak tem  zdrady  ideow ej i politycznej,  coraz  wyraźn ie j  jednoczą  się w pro teśc ie  p rzec iw k o
polityce  w łasnych  gór, \  . .

W szystk ie  poruszone  wyżej m om enty  w ew nętzne j  i m ięd zynarodow ej  n a tu ry  -wska­
zują  jednogłośnie ,  że re ak c ja  po lska  sw ą p o l i ty czn ą  ro lę  skończyła ,  Skończyła  ją po r a z
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drugi  w osta tn ich  la tach  k om prom itac ją ,  po raz  drugi c iężko n a raża jąc  in te res  na rodu  
polskiego. J e ś l i  s am ozw ańczy  w odzow ie  nie zechcą dobrow oln ie  zejść ze sceny, jeśli  
w  dalszym c iągu p ro w ad z ić  zechcą  o b łąkańczy  taniec,  to znajdzie  się silą,, k tóra opuści 
kur tynę  tego tragicznego w idow iska ,  Si lą  tą  stać się w inna  z j e d n o c z o n a  d e m o ­
k r a c j a  p o l s k a ,  D o św iadczen ie  zarów no o s ta tn ich  lat , jak  i ca'iej h istorii  u jaw niło  
jeszcze raz  p raw d ę ,  że dopóki  cała  d em o k rac ja  polska  nie w ys tąp i  jako skonso lidow ana 
s a m o d z i e l n a  s i 1 a  dopóty  oddz ie lne  jej części odgryw ać  będą  rolę m im owolnego 
pom ocn ika  reakc ji ,  dopóty  wysiłk i  jej d yskon tow ane  b ędą  przez  wsteczne, wrogie d em o ­
kracji ,  e lem en ty .

W raz  z całą  E uropą  na ród  polski w k ra cz a  w now y e tap  swych dziejów'. Dwa p o d ­
s taw o w e  z ad an ia  s tanę ły  p rz e d  nami: p ie rw sze ,  to wspólne  ze wszystk im i na rodam i sp rzy ­
m ierzonym i w y w alczen ie  zw ycięs tw a ,  uw oln ien ie  z iemi naszej od s traszliwego h i t le ro w ­
skiego potwora; drugie  — to m ob il izac ja  tych wszystkich sił, k tóre  s taną  do o d b u d o w y  
i p rzeb u d o w y  Polski,  k tó re  w duchu sol idarne j  i szczerej w spó łp racy  m iędzynarodow ej  
zdo b ęd ą  d la  Po lsk i  na leżn e  jej m ie jsce  w Europie .

Z adań  tych  n ie  pode jm ie  re ak c ja ,  bo p od jąć  ich nie może, bo nie zechce wyrzec 
się  sw ych pasoży tn iczych  in te resów  u p rzyw ile jow ane j  kliki.  W yp e łn ien ie  tych zadań  
wziąć  muszą u g rupow an ia  re p re z en tu jąc e  o lbrzym ią  większość na rodu  — musi je wziąć 
o bóz  dem okrac j i  polskiej ,  jedynie  u p ra w n io n y  do rep re z en to w a n ia  na rodow ego i p a ń s tw o ­
wego in ie resu  Polski. Złudzenia ,  jak o b y  dem ok ra ty czn ą  Polskę można było budow ać przy  
pom ocy  an ty d em o k ra ty czn y ch  sił, ro z w ia iy  się osta tecznie .

Ferm ent ,  jak i  o b se rw u jem y  dziś w dem ok ra ty czn y ch  ug rupow aniach ,  to dążen ie  do 
o p a rc ia  się na  zd row ych  ideolog icznych  p odstaw ach ,  dążen ie  do wyzw olen ia  się spod 
obcych  w p ływ ów  i zależności. Za. tą  ideologiczną  'k ry s ta l iz ac ją  iść musi proces konsoli­
dacj i  po litycznej  i o rgan izacy jnej ,  z jednoczen ie  w ys iłków  wszystk ich  ug rupow ań,  s to jących 
na gruncie  społecznej p rzebudow y, na  gruncie  nie d ek lam ow ane j ,  lecz rea l izow ane j  d e ­
m okrac ji .  P rzy k ład  k ra jó w  zachodnich ,  w  p ierw szym  rzędz ie  F ranc ji  i Wioch, gdzie  do­
szło do pe łnego  w spółdz ia łan ia  wszystk ich  ug rupow ań  lew icy  i cen trum , od u m ia rk o w a ­
n ych  ka to l ików  do kom unis tów , w skazu je  drogę, po której dem okrac ja  wzjnna kroczyć, 
jeśli  chce  przezw yc iężyć  rozb ic ie  swych sił, feśli chce  w y rw ać  .władzę z r ą k  reakcji .

Z jednoczen ie  i usam odzie ln ien ie  się dem okrac j i  polskiej  będzie  dow o d em ,  iż do j­
rzała  ona do o degran ia  roli, j ak ą  w łożyła  na  n ią  historia ,

W  .a 1 k a  o i s t n i e n i e
J a k  długo jeszcze? — oto p y tan ie ,  k tóre  s taw ia ją  dziś mil iony ludzi w Europie ,  

K ra je  o k u p c w an e  toną  we krwi. T erro r  h i t le row sk i  chce raz na zawsze un iem ożliw ić  
odrodzen ie  narodów  europejsk ich .  H i t le row ska  zasada:  „niszczyć, a b y  nie być 'Z n iszczo­
n y m " — przeksz ta łc i ła  się  w końcowej fazie wojny w coraz  po tw orn ie jsze  m asakry ,  w dz iką  
zemstę  za k lęskę  h i tle ryzm u, za zb liżające  się n ieuchronn ie  zd ruzgotan ie  jego z b ro d n i ­
czego systemu.

P rzyzw ycza il iśm y  się do tego, że terror  jest w łaśc iw ą formą rząd ó w  h i tle row skiego  
okupan ta .  A le  o b ecn ie  te r ro r  p rz ek racza  w szystk ie  n a jk rw aw sze  osiągnięcia  d o ty ch cza ­
sowe. Szub ien ice  i p lu tony  egzekucy jne  pokryły  całą  Polskę. M iesiąc  ub ieg ły  przyniósł  ., 
co na jm nie j  t rzy  ty s iące  ludzi w ym o rd o w an y ch  pub l iczn ie  w e wszystk ich  zak ą tk a c h  kraju . 
Ileż dz ies ią tków  tys ięcy  w y m ordow ano  w ukryc iu ,  w obozach i w ięz ien iach ,  w komorach 
gazowych, w p łom ien iach  spa lonych wsi.

T chórze  i d em agodzy  polityczn i  usi łowali  do n ied a w n a  jeszcze a k ty  terroru o k u ­
p an ta  w y p ro w ad z ić  z faktu  walki,  k tóra  p rz ec iw  niem u foczy się w k ra ju  i w ten sposób 
u si łowali  n ie jako  u sp ra w ied l iw ić  h i t le row sk ich  zbrodniarzy .  D z i^  podobne  t łum aczenie  
zarzucić  muszą n a w e t  najg łupsi z reakcy jnych  agita to rów . K ażde  dziecko w Polsce wie, 
że te rro r  o k upan ta ,  to m etoda  n iszczen ia  narodów, k tórych is tn ien ie  p rzec iw s taw ia  się 
p lanom  hitleryzm u; Wzmaganie się terro ru  w czasach osta tn ich , to n a tu ra lna  konsekw enc ja  
klęsk, jak ie  wróg ponosi na  froncie, k onsekw encja  faktu,  że front przybliża  się do naszego 
kra ju .  W ieśc i  m rożące  k rew  w żyłach, które  dochodziły  do nas z da lek ie j  I talii,  z o d le ­
głych te re n ó w  Rosji i U kra iny ,  dziś są rów nież  dla nas rzeczywistością .  Co- będzie, jeśli 
-armie w ro g a  nie za łam ią  się  na  wschodzie,  jeśli  m iliony cofających się żo łdaków  h i t le ­
row skich ,  w ciąż  jeszcze posłusznych h i t le ro w sk iem u  dowództwu, zale ją  nasze ziemie;
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-i gdy admi ni s trac ja  hi l lerov.  ska,  pol icja,  S S  na n as zyc h  z i e mi ash  s taczać b ęd ą  ostateczny'  
bój o s w e  ż y c i e  —  w i e m y  — * życie-  dla n ich 02m cza śmierć  dla nas!

Terror h i t l er ows k i  jest  d ok ł adny m,  do s z c z eg ó ł ó w o b my ś l o n y m  p l ane m dz i a ł ań  w o -  
:< r r y .  1-. ; t ‘ i i  r t r a r o  i j o h k i e r . u .  L i i o ć a n i e  zas ires;  enia -publ iczny mi  n. ordami ,  p.o- 

1,. . e \ ppv , a \  y oporu,  t o . j ed yn i e  j eden  z punkt ów,  częś ć  ws tę p na  planu.  Plam 
n i e m i e c k i  pr z e wi du je  ' zni szczenie  ws zys t ki ego ,  co c z y n ne  i w a r t oś c i o we  w  narodzie, ,  
z n i s zc z e n ie  ws zys t ki ch  sit i a c h o w y c h  w  gospodarce ,  l ik wi d ac ję  dz i a ł ac z y  społecznych. ,  

' l i k w i d a c j ę  w i ę ź n i ó w  w o bozach  koncentr acyjnych .  N a  w y p a d e k  e w a k u o w a n i a  t e r e n ó w  
pol sk i ch  — jak p oda ł o  radio z Londynu'  — jest  już o pr a c o w a n y  plan Himmlera ,  który  
na k az u je  u p r o wa d ze n ie  z sobą,  w z g l ę d n ie  l i kw i da c j ę  t e c hn i kó w ,  i nż yn i erów,  majstrów, ,  
fachów ych robotni ków,  l ek a i z y ,  aptekarzy ,  całej  s ł użby  zdrowia.  Z a p e w n e  o rea l i zac j i  
t ego pla#nu kon fe r owa ł  I+in mler  p od c za s  ostatniej  w i z y t y  w  Kr a ko wi e ,  w  czas i e  której,  
m i a n o w a ł  n o w e g o  szefa S S  i pol i c j i  na Ge ne r a l ną  Gubernię. . .

J ak  d ługo jeszc ze?  —  pytają  w s z ys cy ,  ś l edz ąc  na m api e  p os t ę p y  armi i  czerwonej , . '  
o cz e k uj ąc  j aki egoś  ożyw i enia  na froncie  p o ł udn io w y m,  l i cząc-  k i l o me t ry  i dni ,  które nas- 

>. l i . l ,  i t  u u ch i . i  o s ,  o t o d z e n i a  od okupacj i .  C z y n i ąc  lak,  zap omi na  s ię  o jednym, .  
i,: e i ior u  bi t l erp sk i ego  n i e  n ożna mi erzyć  ty lko i lośc ią czasu,  który N i e m c o m  pozostał ,
etc. n , 01 .  , c i , u ,  gdyż  of i arnie  i y go c n i e ,  os tatnie  dni  n a w e t  p rzyn i eś ć  mogą  of iary  
V i ększe ,  ni ż  do ty chc za s  po n i es i one  w  c iągu cz t ero l ec i a  okupacj i .  Dl atego ,  jeśl i  chcemy.

. d o cz e k a ć  '. o inośc i  i dnia sądu nad zbrodniarzami ,  'mus imy rupieć obronić:  s i ę  sami ,  Ro z-  
-. .r. y ,  . p  Ci. u.a naszej  prżys z łdsc i  narodowej  jest postaw a, jaką naród potraf i  zająć  teraz,  

" w najsroższym okres i e  okupacj i .  Wa l ka  zbrojna z o kupa nt em koni eczna  jest  ni e  ty lko  
dlatego,  żę  p rzyczyn i a  s ię^do skróc en i a  czasu n iewol i ,  l e c ź  r ó wni eż ,  że  ratuje naród od 
zagiady.  Mćeszl iśn.y v, - .okres wojny ,  gdy  s t oczyć  mus imy  bezpośr edni ą ,  zac i ęt ą  wa l kę
0 ż yc i e ,  o san o i s tn i en ie  narodu.

N i e  1 oże  być  v >. t r un ka c h  o b ec n yc h  żadnej  ń i e wy z y s ka n ej  s i ł y  w  narodzie ,  ni e
n oże  b y .  broni ,  która l eży  b ez u żyt eczn i e .  W s z ys t k i e  organizacje  w o j s k o w e  w i n n y  p odjąć

,i 1 ro a d i i ć  z o e c y d o  ana i uzgodni oną  zbrojną w a l kę  d yw e r s yj ną  i par tyzancką .  Im
" 1  ę t o  ii • t 10 1 ii r* i keja zbrojna v kraju,  im s kutecznie j  a t a ko w a n y  transport

1 n o n  ro, • , i H e c ,  l oz b i ta  jepo admini s trac ja ,  posterunki ,  urzędy  gmi nne ,  urzędy
1 racy,  kartoteki  ludnośc i  i ip . , tym ł a t wi ej s za  obrona życ i a  ob ywa t e l i ,  teraz i w w y p a d k u 1 
objęc ia  kraju dz i a ł an i ami  wpjennymi .

W a l c e  zbrojnej  o d p o w i a d a ć  musi  c z y n na  p os t awa  oporu w  c a ły m s p o łe c ze ń st wi e .  
M a n y  j e n c z e  j edną  broń w  zapas i e ,  której  u żyć  b ę d z i e m y  mus ie l i  —  strajk generalny, ,  
spara l iżo i  t n i e  c r i ko  i te gospodarki  i komuni kacj i  okupanta ,  w  kraju.  Dl a c t l u  t ego  k o ­
n ie c z n e  je t . ub o j o -  i en i e  1 a iodu.  Kon ie c z n e  jest' prz e ł ama n ie  do reszty biernośc i  w ' s p o ­
ł eczeńs tw ie ,  rby wygrać  w a l kę  o jego i s tnienie .

Z a d an ie  . mobi l i zacj i  i u a k t y w n i e n i a  ws zy st k i ch  żyw-otnych si ł  narodu w  w a l c e  o j e g o  
i; n ic n i e  *, yąi i iga p r ; c o ę  v t z y s t k i m  ze r w a ni a  z mar a z me m i d eo l og i cz n ym i w s t e c z n y m i  
d ą że n i a mi  kół  ręakcyjnwch,  które usi łują utrzymać  k i e r o w n i c t w o  nad n ar ode m ty lko  po­
lo. a by  ' . .paral iżo-  ać  jego w o l ę  czynu.  Sfer  wa l ki  muszą ująć w . s w e  r ęce  ci,  którzy uznają  
ji j k c n i t c .  ność .  ł o t r z e b a  z j ed no cz e n ia  d oty c hc z a s o w y c h  r o zpr ó sz ko wa ny c h  w*ysiłków,  
uz godni en i a  ich i ujęc ia  w j ednol i ty  pr z e my ś l any  plan wałk i  —  jest  war unki em z w y c i ę ­
stwa.  N a j w y ż s z y  już czas ,  by  p o my ś l a ł y  o tein i w y c i ą g n ę ł y  z t ego  wn io s k i  w s zy s t k i e  t e  
u g n .p o  unia spo ł ec zne ,  dla których wa l ka  o' byt i przysz łość  narodu jest  rzeczywis tym,  
c e l e m  ich p ro gr am ów  i działań,

W A  L K I  W  P O L S C E
W A L C Z Ą C Y  ŻOŁNI ERZE o d d z i a ł ó w  part yzancki ch  i grup w y p a d o w y c h  „ Gw a r di i  

1.1*1*0 ej" -  o w ł a ś c i w i e  irieinal  jedyna c z y n n a  dzi ś  w zażariej  w a l c e  z o kupa nt em  
t r en i e  n as ze go  : kraju si ła zbrojna.  Inne formacje w o j s k o we  zajmują bądź  pozyc ję  

c N ż ; e i . c :  e' wy c z e k uj ąc ą  ( A m  ia Krajowa) ,  bądź  też  dz ia ła lność  i ch s k i e r o w a na  jest nie  
i. w i c i  . ę k u pr n  e n ,  lecz ,  na o d wr ó t  — na w a l k ę  bratobójczą z żo ł ni erzami  „ Gward i i  
! 1 0 . .ij"” ( N a r o d o - e  S i ł y  Zbrojne).  Akcje,  poz os t a ł yc h  ki lku ar obnyc h  formacj i  dają na
■ go * r.iki dość  nikłe .  Ro z mi ar y  akcj i  A r mi i  Krajow ej p o dp or z ą d ko wa ne j  t.zw . Kierówn.  
- . . . i i  1 o c z i e m Lt  j 1, óżna  o c e n i ć  na p o d s t a wi e  komunikatów* t egoż  K W P,  og ł asz anyc h  
w  „ B i u l e t yn ie  Informacyjnym",  oraz w  of icjalnej  pras i e  t. zw.  „rządu” emi gracyjne go . -
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A więc w ra m a ch  akcji  odw e tow ej  za os la in ią  falę terroru ,  k tóra  t rw a  już bez p rze rw y  
od p o lew y  paźd z ie rn ik a ,  w ysadzono  2 pociąg i  pośp ieszne  i 1 pociąg  towarowy; poza tym 
akcje te  og ran icza ją  się p ra w ie  do w y k o n y w an ia  w y ro k ó w  na poszczególne osoby, współ­
dzia łające  z okupantem . •

Rozm iary  akcji  G w ard i i  Ludowej uw idoczn ia ją  k o m u n ik a ty  Sz tabu  G łównego G. L., 
w y d a w a n e  c o  10 d n i .  O s ta tn i  k om unika t  tego Sz tabu  z dnia  25 l is topada  brzn i:

W w alce  Z T R A N S P O R T E M  wroga form acje  Gw. Lud, wykole iły  J2 pociągów, po ­
wodując łączn ie  257 godzin p rz e rw y  w ruchu  kolejowym;

W  w alce  Z G R A B IEŻ Ą  kon tyngentow ą ,  A D M IN IS T R A C JĄ  i P R O C L K C J Ą  W O ­
J E N N Ą  w roga  z l ikw idow ano  8 u rzędów  gm innych  w raz  z u rządzen i  mi i d o k u n e n ta n i .  
10 m leczarń ,  3 gorzelnie;  z a t rzy m an o  4 t ran sp o r ty  kar to f l i  i zboża i rozdano je biedocie; 
zniszczono 6 m aszyn i 18 samochodów';

W  w alce  Z ŻYW Ą SIŁĄ  wrogą  oddz. G. L. rozbro iły  8 poste runków  W eh rm ach tu  
i polic ji g rana tow ej,  s toczyły  7 w iększych  b i tew , z a b i j a j ą c , ogółem' 104 Niemców, oraz 
zdobyw ając  broń i amunicję;

W  wmlce ZE SZPIC LAM I z l ik w id o w an o  14 szpicli,  .
K o m unikat  Sz tabu  G. L. p rzy tacza  n iek tó re  szczegóły tych akcji ,  zas ługująca  na 

wyróżnien ie :
W  rocznicę! Ś w ię ta  N iepodleg łości  wysadzono: poc iąg  am u n icy jn y  na l in i i  T łuszcz, 

poc iąg  to w aro w y  na linii  M ałk in ia ,  t ranspor t  na  linii D ębl in  - Łuków, niszcząc ł ąc zn ie ,  
1 lokomotywę,  11 wagonów, k i lk a n a śc ie  zaś wagonów pow ażn ie  uszkodzono-

G ru p a  WXII zerw a ła  tor  na Woli,  p o w odu jąc  w y k o le jen ie  lokomotywy. PpzeyWa 
w  ruchu  t r w a ła  10 godzin.

S ek c ja  G. L. w'ysadziia pociąg  w ojskowy na linii  Legionowo,- Now y Dwór. Wśród 
N iem ców  jest w ielu  zab itych  i rannych .  Ta sam a sekcja  z e rw a ła  tory  na linii W a rs z a w a - .  
Mińsk, p o w o d u jąc  6 godzinną  p rz e rw ę  w ruchu.

O d d z ia ł  pa r ty zan ck i  w ysadz i ł  tor na linii  W arszaw a - Ostro łęka.  Cały  pociąg  wyle-.  
piał  z szyn. P rze rw a  w ruchu  t rw a ła  20 godzin.

G ru p a  w y p a d o w a  w ysadz i ła  poc iąg  wojskow y na trasie. W arszaw a  - Radom, koło 
s td t j i  M ichalczew . P rze rw a  w ruchu t rw a ła  8 godzin.

Inna grupa wypadow a z e rw a ła  tory  na linii  W arszaw a - S o c h a cz ew , 'k o ło  stacji
G o łąbk i ,  pow odując  8 godzinną  p rze rw ę  wr-ruchu.

P lu ton  G. L. w czasie  o b ław y  na las gutov skj stoczył w alkę  z oddzia łem  ż-andar--
merii .  Zabiło  7 i ran iono  k i lkunastu  N iemców. Zdobyto  broń i amunicję.

O ddz ia ł  im. Sow ińskiego rozbroił  3 poste runk i  policji  g ranatow ej: ;  w> Nowej Słupi, 
Czyżowie Sz lacheck im  i Lasocinie,  oraz  - rozbro ił  załogę, p i ln u jącą  m aszyą  w m ają tku  
Czyżów Sz lachecki ,  sk ła d a jąc ą  się z 4 g ran a to w y ch  i 1 N emca. Łącznie  zdobyto  20 ka ­
rab inów , 4 rew:olw'ery, 19 g ranatów , buty i u m undurow an ie .

O d d z ia ł  p a r ty z an c k i  na te r e n ie  pow. Sochaczew skiego stoczył c iężka  walkę  z od ­
dz ia łem  n iem ieck im , p i lnu jącym  m ostku na rzece R awce. S t ra ty  wroga  10 zab itych  i, więlu  
rannych .  O d d z ia ł  s traci ł  1 rannego.

D rużyna  oddzia łu  im. Pu łask iego  o p anow ała  m ias teczko  K iernozie  (łowickie), zm u­
szając  do uc ieczki  polic je  g ran a to w ą .  Doszczętn ie  zniszczono ak ta  u rzędu  gminnego

Grupa  MXtV op an o w ała  ga raż  n a p ra w y  w W arszaw ie  na C zern iakow ie .  Zniszczono 
i uszkodzono 18" sam ochodów.

Na te re n ie  fab ryk i  zb ro jen iow ej w ok. W arsz a w y  gwardziśc i  u n ieruchom il i  6 ma- 
śzyh, z k tórych jedne j  n i e - d a  się w ogóle n ap raw ić .

W  3 m ają tk a ch  L iegenschaftu  (sochaczew skie)  d rużyna  oddz ia łu  im. Pu łask iegp  za ­
r e k w iro w a ła  i n a s tęp n ie  rozdała  okolicznej ludności 195 m. zboża.

W Ż yrardow ie  gw ardz iśc i  z l ikw idow a li  znanego o p raw cę  ludnpśc i  polskipj,  k ie ro w ­
n ik a  W erk sc h u tżu  Z ak ład ó w  Ż yrardow sk ich  — A ndersa .

B IT W A  W LASA CH LIPSKICH. B itw a ta, to jeden  z w ie lu  dowmdów, jak  b o h a ­
terska,  zdecy d o w an a  na  wszystko, grupa  p a r ty zan ck a  po tra f i  z ad aw ać  klęski w ie lokro tn ie  
p rz ew a ż a jąc e m u  l iczebnie  wrogowi.  O b i tw ie  w lasach l ipsk ich  ( lubelszczyzna) donosił  
l a lo n ic z n ie  jeden  z p o przedn ich  kom unika tów  S z tabu  G. L. ( becn ie  p rzy taczam y p ew ne  
saczegóły  tej bitwy. 22 pąździerfaika N iem cy  urządzil i  w lasach  lipskich  ob ław ę  przeciw ko 
o bozującym  fam częściom 3-go i 4-go B a ta l ionu  G. L. w łącznej l iczbie  80 gw ardzis tów . 
Siły  n iem ieck ie  wynosiły  ok, 4000 żołn ierzy  SS, uzbrojonych w broń au tom atyczną ,  c iężk ie
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ksrarinv maszynowe, samochody, radiostację i naw et czołgi. Partyzanci zostali otoczeni  
artym pierścieniem: Diesrodzianie ze Wszystkich stron. Rozpoczęła się walka, która 

try ala od godz. 11-e] -do 3-ej,_ jio czym partyzantom udało się skoncentrowanym w jedno 
r lejsce o g p e m  przerwać pierścień wrogą. Uciekających w popłochu i przerażeniu na tym 
odcinku h ie n  cow gv ardzjści gnalL ok. 3 km, po czym wycofali  się w miejsce bezpieczne.  
Na placu boju padło 80' zabitych Niemców, ok. 50 rannych wyw iezionych zostało z lasów,  „X atozrstów,^ 2 zabitych i 6 rannych, z tych 2 ciężko ranni zmarli. Na polu walki  
padł, niestety, dow ódca - -  kpi. Jastrząb. Gwardziści musieli zebrać z terenu walki nie  
■y *:° ' ’a l?3. poległych towarzyszy, ale pochować również 22 zabitych Niem ców, któ­
rych V ycolujacy się w popłochu wróg pozostawił na placu boju. W ręce polskich żołnierzy  
c o s t s ła sic zdobycz: .17 karabinów z amunicją, radiostacja i 1 c iężk i  karabin maszynowy.

JE D E N  . O K R Ę G  'X' CIĄGU 1 MIESIĄCA. W yniki działań bojowych na różnych . 
terenach, oczywiście,  nie są jednakowe. Zależą one od" szeregu warunkowy pd stopnia  
uzbrojenia,-w-pierwszym jednak rzędzie od sprawności organizacyjnej dowództwa danego  
terenu. V. 1.ubelszczyźm e napr?, wyróżnia się dowództwo t.zw. 2-go okręgu w dziedzinie  
walki z transportem wroga. Na tym jednym okręgu wysadzono w ciągu miesiąca 9 po­
ciągów, a mianowicie:

15 października wysadzono pociąg osoboyvy na linii Parczew-Milanów;
22 października ten sam pluton na tejże lin ii  wysadza drugi pociąg wojskowy, p o ­

wodując 40 godzinną przerwę w ruchu;
23 października wysadzono 3- pociągi: 1 z żywnością kontyngentową i 2 pociągi  

ratownicze na linii Brzeźnica-Tarlo;
i- października w ylecia ł  w powietrze 1 pociąg z samochodami wojskowymi na
linii  M ilanów-Bezwola: . '

5 iistopada wysadzono pociąg ok. Chotyłowa na linii  Biala-Brześć: '
1 . i iitopada na linii  Biaia Podl.-Szaniawy zniszczono 17 wagonów z żywnością,  

przy czym zaopatrzyła się obficie  biedota ze wsi i miasteczek.
I odaliśmy ten przykład z jednego tylko odcinka wałki, aby uwidocznić możliwości  

i rozn iary wyników walk siły zbrojnej w'warunkach skoncentrowania, uaktywnienia i pia­
nowego pokierowania tymi-w sżystk im ysilam i,  jakimi społeczeństw o polskie rzeczywiście  
rozporządza, Dla tęgo celu trzebaby przede wszystkim wyrwać te s iły  z pod wpływ ów  
polityki reakcyjnej.

7  M M  V A l  C7A, KOMU SIĘ WYSŁUGUJĄ? Niem cy wobec walk partyzanckich  
1 - 1 l i . i a i i  i i bezsilni. Możemy to ocenić z podanego wyżej przykładu bitwy

i.,. ..tli lipskich, kiera jesi tylko jedną z wielu takich bitew, Ale w sukurs okupantowi
liniuje przyjść b e z w sty d n i: i zdradziecko reakcja polska. Narodowe Si ły  Zbrojne, /znaj­
dujące się^pod komendą faszystów „endeckich, wsław iły  się już wymordowaniem całego

grzeszą ideologicznie  bezprzykładna niemal w podobnych warunkach,*w jakich Naród pol-  
: ki się  m: jduje, kampania propagandowa, całej „oficjalnej” i licznej nieoficjalnej'prasy

i npanii. Historia etyki społecznej będzie tu miała obfity materiał
do studiów nad zwyrodn enie-m moralnym reakcji polskiej, w  j e j ' walce' z wyzwoleńczym  
r cłien ludovym . Oto parę wyjat ów z raportów niektórych dowództw terenowych G, L. 
Z Radomszczyzny sygnalizują: „Endecja tutaj w dalszym ciągu szaleje w  walce  z naszym  
ruchem, współpracując z Gestapo. Przed paru dniami znów zamordowano w pow. K onec­
kim jednego z członków partii socjalistów polskich”. „W ostatnich dniach bojówka en-, 
decka dokonała zasadzki na  nasz oddział.  Napastników bez strat własnych odparto". 
Z okręgu \»ars?av y Podmiejskiej piszą: „Do tego czasu nadeszło -7 meldunków o osfpze- 
!i f niu naszych oddziałów przez bojówki reakcyjne przy przemarszach”. Z Lubelszczyzny  
I or., je dov edzt.' o obwodowe: „Na terenie Okręgu Nr 1 reakcja zamordowała 3 ludzi 
z j a  nizonu G.L. , „5 pazdz, oddział endecki, składający się :z 20 osób zaatakował wieś  
lUcii, i ó !.ę i -wszczął grabież. Sekcja G.L. przy pomocy ludności przepędziła ich, roz- 
i irzeii i.jąc Iom endanta”. „2 listop. grupa wypadowa G.L. natrafiła na zasadzkę endecką.  
Endeków  rozbrojono, zdobywając 5 karabinów kr.”
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P rz y k ład ó w  tak ich  m o żn ab y  przy toczyć  bez liku. Ś w iad czą  one o tym, że w n ienaw iśc i
do ruchu ludowego, część polskiej  reakc ji  przesz ła  do o tw ar tego  w spó łdz ia łan ia  z wrogiem^

SIŁY L U D O W E  JE D N O C Z Ą  SIĘ  OD DOŁU. H an ieb n a  po s taw a  reakc ji  polskiej  
wobec wa lczących  w na jc ięższych  w a ru n k ac h  z wrogiem  żo łn ierzy  polskich, bezczynność  
lub w steczna  rola p o k u m an y ch  z re ak c ją  k ie ro w n ic tw  n iek tó rych  stronnictw ,  Móre czynią  
wszystko, ab y  siły ludow e pozos taw ały  rozproszkow ane  lu i b ierne,  wywołuje  p o w sze ch n e  
o burzen ie  i doprowadza ,  do coraz l iczn ie jszych  w y p a d k ó w  sam odzie lnych  decyzji  dóio~- 
wych organizac j i  w k ie ru n k u  (Zjednoczenia sil.

Oto teks t  um ow y zaw ar te j  m ięd zy  Organizacjami w ojskow ym i Z W Z i G w ard i i  Lu­
dowej na  te re n ie  t rzech  gmin jednego  z pow ia tów :

„1. S t ro n y  zobow iązu ją  się nie p row adzić  walki  bra tobójcze j  i ' zwalczać  iych, 
k tó rzy  ch c ie l ib y  tak ą  w alkę  rozpętać ;

2. O bie  s trony dążyć  będą  z e . w szystkich sil do w spółdz ia łan ia  ze sobą w walce
z o kupan tem  o N iepodleg łość  Polski;

3. W obec  w zm aga jącego  się coraz  ba rdzie j  terroru  h i tle rowskiego,  zmierza jącego 
do -wyniszczenia N arodu  Polskiego — obie s trony  uznają  konieczność spo tęgow ania  oporu 
i p rzygo tow an ia  spo łeczeńs tw a  do sam oobrony, aż do ogólno - narodow ego  pow stan ia  
w łącznie .  W tym celu s trony zobow iązu ją  się do wspólnego o rgan izow an ia  K om ite tów  
S am oobrony  w m ias tach  i po w ia tach ,  do u tw orzen ia  "dyżurów, k tó rych  zadan iem  będzie  
os trzegan ie  p rzed '  n ieb e zp ie cz eń s tw em  i w spółpraca  bo jowa w myśl zasady, że różnice  
po lityczne  q ie  m ogą być h am u lcem  tam , gdzie  chodzi  o byt, lub n ieb y t  Narodu Polskiego. 
S trony  .po s tan aw ia ją  być ze sobą w sta łym k on takc ie  i w m iarę  po trzeby  rozszerzać 
n inie jszą  umowę, k tó rą  z aw ie ra ją  W groźnym dla Polski m omencie ,  s tw ie rdza jąc ,  że z a ­
warc ie  tej um ow y jest n a k az em  chwili" .

U m ow a została  p o d p isa n a  przez  dow ódców  obu o rgan izac j i  i nosi da tę  2,X.1943 r.
Zarówno ch arak te r ,  jak  i treść  tej um ow y św iadczą ,  o ile g łębszą jest myśl i sz la­

che tn ie jszą  p o s taw a  te ren o w y ch  dow ódców  ZWZ od j c h  k ie ro w n ic tw  naczelnych.
W  raporc ie  do w ództw a ob w, lubelsko - s ied leck iego  zna jdu jem y  podobny  m eldunek:
„O dby ła  się  w spólna  konfe renc ja  G w ard i i  Lud. i Bat. Chłopsk ich  w p ow iec ie  X- 

U c h w a lo n a  wspólna—pbrtforma z aw ie ra  n as tęp u jąc e  Wytyczne:
i ) o parc ie  po li tyk i  przyszłej  'P o lsk i  na  sojuszu z ZSRR;

* * 2) w a lk a  z r e a k c y jn y m i  e lem en tam i  w B a ta l ionach  Chłopskich;
3) b ra te r sk i  s tosunek  w zajem ny ,  u suw an ie  różnic, b udow a A sm ii  Ludowej;
4) -wydawanie wspólnym i siłam i ins t rukc j i  czysto wojskow ych" .
P rzy k ład y  p rzy toczone  wyżej są n iezm ierne j  wagi. Od ich rozszeszenia  się na cały 

kraj  za leży  przyszłość,  siła i w ie lkość  Polski.

K r o n i k a  p o l i t y c z n a
SZCZEROŚĆ CZY M ANEW RY?

„B iu le tyn  In fo rm acy jn y ” z  d. 18.XI b.r. zam ieśc i ł  na s tęp u jące  zaw iadom ienie :
„K o m en d an t  S iĘZbro jnycfi  w K ra ju  informuje, że zostało z abso lu tną  

pexvnością usta lone, iż oddz ia ły  Sił  Z brojnych w K ra ju  nie m ają  nic w spó l­
nego z ohydnym  w y m o rd o w an iem  w dn iu  5 s ie rpn ia  b.r. oddzia łu  t.zw. Arm ii  
Ludowej pod B orowem  w woj. L u b e lsk im ” . "

O św iadczen ie  to jest ba rdzo  znam ienne .  P lu g aw e  hasło b ra tobójcze j  wojny domo- 
jvej rzucone przez  polską re ak c ję  nie zostało p rzy ję te  p rzez  dołowe form acje  K.S.Z. Mord 
w  lesie  borow skim  w yw oła ł  oburzen ie  we wszystkich organ izac jach  nie p rzeżar tych  g a n ­
g re n ą  reakc ji  i faszyzmu. Fala oburzen ia  poruszyła  rów nież  szare  szeregi K.S.Z. W tym 
stan ie  rzeczy K o m en d an t  K.S.Z. p rzy łącza  się, chociaż  z wie lk im  opóźnieniem , do opinii  
olbrzym iej  w iększości n a rodu  i ocenia  zbrodnię  borow ską  jako ohydną .  Zbrodni b o ro w ­
skiej n ie  można jed n ak  p o trak to w ać  oderw anie .  J e s t  ona tylko na jba rdz ie j  krzyczącym  
fak tem  całej dzia łalności reak c j i  polskiej .  U s tosunkow anie  się do zbrodni borowskie j ,  bez 
równoczesnego za jęc ia  s tanow iska  w sp raw ie  wojny dom owej w ogóle,  jest bardzo  
w ym ow ne  i charakterystycznie. P o tęp ia jąc  zbrodnię  borow ską  n a leża łoby  k o nsekw en tn ie  
po tęp ić  i wycofać swoje własne rozkazy, n aw ołu jące  właśnie  do wojny dom owej.  J e d e n

\
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z t a k i c h  r o z k a z ó w  k o m e n d a n t a  K .S .Z .  o g ł o s z o n y  z o s t a ł  p r z e z  n a s  p u b l i c z n i e  N a l e z a t n h v

ssns. i*** tń  fesrsjrarjasMSs
do zbrodni borowskiej, nie mamy oceniać j.ako m anewru ^ lity c z n e g o "  p o d ^ w t c f o  
wHie ś ć \e ? o U w 'praktyceniem  * '  W* r yCh SzereŚach’ Krajowe S iły  Zbrojne muszą do-

4  „ i  j D °  b e *t la l s ,lc le2 0 w y m o r d o w a n i a  26  g w a r d z i s t ó w  o d d z i a ł u  i m i e n i a  K i l i ń s k i e g o  o r a z  
o k o h c z n '  c h  c h i o p o  y  p r z y b y iy p j i  d o  n i c h  w  o d w i e d z i n y ,  p r z y z n a l i  s i ę  w  m i ę d z y c z a s i e  

te°i Łnnt ySC1’ 2 T iT" S aro .d o w y ch S i}  Z b r o jn y c h .  L u d  p o l s k i  n i e  z a p o m n i  z b r o d n ia r z o m  
KPI rnOSC1: , n ! f  L1.k r y»£t sl<? w  ż a d n y m  z a k ą t k u  ś w i a t a  p r z e d  k a r z ą c ą  r ę k ą  lu d u

er o  .v: cy  m o r d e r c y  i k a c i  n a r o d u  p o l s k i e g o ,  ta k  n ie  u jd ą  s p r a w i e d l i w o ś c i  l u d o w e j  i i c h  
p o m o c n i c y .  D la  j e d n y c h  i d r u g ic h  d z i e ń  s ą d u  z b l i ż a  s i ę  s z y b k o .

Z f r o n t ó w
N A  F R O N C I E  W S C H O D N I M  d z i a ł a n i a  o f e n s y w n e  A r m i i  C z e r w o n e j  t o c z ą  s ię  b e z

n e r a W n T  ,N l e m c o m  a n l  c h w i I i  w y tc h n i e 'n ia .  .P o d j ę t a  p r z e z  N i e m c ó w  p r ó b a  g e ­
n e r a l n e g o  p r z e ć . w u d e r z e n i a  n a  w y s u n i ę t y  m o c n o  n a p r z ó d ,  k l i n , s o w i e c k i ,  k t ó r e g o  p o d s t a w a

n V  5 a f  . . °  K . ' )°w a  ( p o d - K a s t o  .,-em), a c z o ł o  n a .  z a c h ó d  o d  Ż y t o m i e r z a ,  w y k a z a ł a
o w  n i e z d o l n o ś ć  a r m i i  n i e m i e c k i e j  —  m im o  s k o n c e n t r o w a n i a  na  , t y m  o d c i n k u  z n a c z n y c h

m i e c k i e  n n d p S T  k U n 3  p o d s t a w >'- K i l k u n a s t o d n i o w e ,  n i e u s t a n n e  a t a k i  n i e -
n a t n m  » P ° d .F a s b ?w .e “ - m a j ą c e  n a  c e l u  o d c i ę c i e  a r m i i  s o w i e c k i e j ,  s k o ń c z y ł y  s i ę  f i a s k i e m ,
c o f n i e t v  i z . h e W  T  P ° t Z y t 0 m , e r z e m  z o s t a ł  P ^ e z  a r m ię  s o w i e c k ą  o d p o w i e d n i o

o  n i ę t y  i z a b e z p i e c z o n y .  'Z a a n g a ż o w a n ie  s i ę  r e z e r w  n i e m i e c k i c h  n a  t y m  o d c i n k u  b o l s z e -  
c y  w y k o r z y s t a l i  p r z e z  'n o w e  - s k u te c z n e  p r z e c i w u d e r z e n i a  w  . r e j o n i e  H o m l a ,  p o d  C z e r -  

a s a m i  i w  łu k u  D n i e p r u .  N i e m c y  z m u s z e n i  z o s t a l i  d o  p o ś p i e s z n e g o - o p u s z c z e n i a  H o m l a  
i d o  o d w r o t u  n a  o d c i n k u  s z e r o k o ś c i  150  km . W  c h w i l i  o b e c n e j  II i IX  a r m i e  n i e m i e c k i e  
z n a j d u j ą  s i ę  w  p e ł n y m  o d w r o c i e  na '  p ó ł n o c  o d  b ło t  P .r y p ec i  m i ę d z y  H o m l e m  i M o h y lo -  
w e m .  A r m i e  s o w i e c k i e  z b l i ż a j ą  s i ę  d o  Z ło b in a  i M o z y r z a ,  z a ś  n a  p o ł u d n i o w y m  o d c i n k u  
d o  Z n a m i e n k i .  Z a ję te  zosta ły^  m ia s t a  J e l s k  i O w r u c z .

F R O N T  L O T N I C Z Y .  O s t a t n i  t y d z i e ń  p r z y n i ó s ł  n o w ą  s p o t ę g o w a n ą  f a l ę  n a l o t ó w  n a  
K z e s z ę .  S z c z e g ó l n i e  u c i e r p i a ł a  s t o l i c a  R z e s z y ,  k óra  p r z e ż y ł a  w  c i ą g u  u b i e g ł e g o  t y g o d n i a  
p i ę c  w i e l k i c h  n a l o t ó w .  N a j m o c n i e j  u l e g ło  z n i s z c z e n i u  c e n t r u m  B e r l in a .  B o m b a r d o w a n e  
b y ł y  r o w n . e z  i n n e  m i a s t a  n i e m i e e k i e ,  ra. in .  B r e m a  i S tu t tg a r t ,  w  k t ó r y c h  z n i s z c z e n i a  są  
O lb r z y m ie .  L u d n o ś ć  t ł u m n i e  u c i e k a  z m ia s t .  4 0 0 . 0 0 0  lu d z i  w  B e r l i n i e  z o s t a ł o  b e z  d a c h u  
n a d  g ł o w ą .  e g ł u d  k o r . s p o n d e n t ó w  s z w e d z k i c h  ok .  30  p r o c .  m ia s t a  u l e g ł o  z n i s z c z e n i u .

■<4 • F R 0 N F  P O Ł U D N I O W Y .  W e  W ł o s z e c h  t o c z ą  s i ę  w a l k i  n a  p ó ł n o c  o d  r z e k i  S a n g r o ,  
g d z i e  o - m a  a r m ia  b r y t y j s k a  p r z y s t ą p i ł a  d o  o f e n s y w y .

-Ł , , Z ,baZ J ° l n i c z y ch w  p o ł u d n i o w y c h  W ł o s z e c h  l o t n i c t w o  S p r z y m i e r z o n y c h  b o m b a r d o -
wd-.o s t o l i c ę  B u łg a r i i ,  S o f i ę .

it P O W S T A Ń C Y  J U G O S Ł O W I A Ń S C Y  w s p ó l n i e  z  o d d z i a ł a m i  d y w i z j i  w ł o s k i e j  „ V e ­
n e z i a  z n i e ś l i  w  S e r b i i  b a t a l io n  b u łg a r s k i .  W  z a c h o d n i e j  B o ś n i  p o w s t a ń c y  z a j ę l i  k o p a l n i ę  
r u d y  ż e l a z n e j  k o ło  m ia s t a  B a n i a l u k a .
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s  W  y s z ł a  z d r  u k u  j |

|  D E K L A R A C J A  P R O G R A M O W A  P O L S K I E J  P A R T I I  R O B O T N I C Z E J  - |

|  O c o  w a l c z y m y ?
W y d a w n i c t w o  K o m i t e t u  C e n t r a l n e g o  P o l s k i e j  P a r t i i  R o b o t n i c z e j .  L i s t o p a d  1543  "1
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